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PRZEDPŁATA: 


ćwierćrceznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


Telegraficzne wiadomości. 
Paryż, 8. Paźdz. — Dzisiejszy Monitor donosi, że marszałek Serrano 
złożył cesarzowi pismo zawierzytelniające go posłem przy dworze francuskim. 
Giełda dziś była więcćj ożywiona aniżeli wczoraj. 3% renta 66 fr. 75 cent. 
Madryt, 6. Września. — Narvaez przybył tu dzisiaj. 


Beriin, 10. Paźdz. — Najj. Pan raczył zamianować dotychczasowego 
radzcę budowniczego Pfeffera rzeczywistym radzcą admiralicyi, a sędziego 
powiatowego Gosslera landratem powiatu górskiego w Szląsku. 


wy Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera'i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 
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Augsburg, 7. Października. — Najj. król i królowa pruscy przybyli tu 
wczoraj po południu i byli powitani przez N. króla i królową Bawaryi. W go- 
dzinę późnićj przybyła tu cesarzowa matka rosyjskiego cesarza i powitali ją do- 
stojni monrchowie i towarzyszyli jéj w przejeździe z dworca kolei do uroczy- 
ście przyozdobionego miasta. Cesarzowa matka uda się dziś w południe do 
Sztutgardu, a Najj. król i królowa pruscy wraz z Najj. królem i królową Ba-. 
waryi do Monachium. Dnia 10. b. m. Najj. państwo pruscy udadzą się z Mo- 
nachium przez Lipsk lub Halę z powrotem do Poczdamu gdzie staną dnia 11. 
bieżącego miesiąca. ; 

Francya:. 

Paryż, 6. Października. — Mówią, że w 
załatwienia sprawy neapolitańskiej, 
do ojca św. 


celu prędkiego i stanowczego 
rząd tutejszy udał się po pośrednictwo 


— Kryzys pieniężna jeszcze nie ustała. Sytuacya jest gorsza niz w r. 1848. , 
Dziś przywołano wszystkich żyrantów gazet przed dyrektora HO A we 
A 


bezpieczeństwa, który ich prosił, aby o obeenćj kryzys pieniężnćj tak tyl 
mówili w swych pismach, że przedsięwzięte przez rząd środki pochwala ogół. 
Zakazano pismom przyjmować od wekslarzy obwieszczeń, zapewniających pre- 


mie za złoto i srebro. Dziś wszystko zajęte finansami i nikt nie myśli o Neapolu, 


— Wczoraj bank francuski postanowił oznaczyć czas na 60 dni weksli 


90 dni. Prócz tego ograniczył warunki, pod któremi zaliczenie czynił na 
akcye kolei żelaznych i renty. Na akcye kolei żelaznych postanowił zaliczać 
20 procentów od wartości jaką na giełdzie mają, na renty zaś 40 procentów. 
Prócz tego pożycza pieniądze na miesiąc jeden, zamiast jak dawnićj na trzy 
miesiące, tak, że co cztery tygodnie nowe czynić może warunki względęm po- 
życzek. Postanowienie io, którego się tu wcale nie spodziewano, nabawiło 
wszystkich niemałćj obawy. l dla tego też spadły renty Sprocentowe o 1 frank 
10 cent. Dyrektorowie banku francuskiego postanowili to wczoraj na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu, zniewoleni tą okolicznością, zapobieżenia zbytniemu pod- 
bieraniu gotówki z banku; rząd postanowienie to potwierdził. Dyrektorowie 
i członkowie rady byli u cesarza w St. Cloud z oznajmieniem tego postanowienia. 
Rada banku oświadczyła cesarzowi, że przez nadanie banknotom kursu przy- 
musowego, zapobieży się dalszym ograniczeniom bankowym. Cesarz z razu nie 
chciał na to zezwolić, lecz pewnie przyjdzie do tego. Tymczasem wszelkich do- 
kłada rząd starań, aby pokryć prawdziwy stan rzeczy, Žurnale paryskie otrzy- 
mały rozkaz nierozprawiania nad tem postanowieniem i nad kryzys finansową. 
— Obok kryzys finansowej zajmuje się rząd kwestyą mieszkań. 


Dawnićj przyjmował on weksle na 


GAWĘDY NAUKOWE. 


(Gaz. warsz.) 


(Ciąg dalszy.) 

Czy zburzenie Jądów obecnych jest możliwe. tej Dowo- 
dy podobnych przewrotów w przeszłości przeddziejowćj. — 
Tradycya historyczna potopu Biblijnego, Ogygesa, Deuka- 
liona i innych, — Świadectwo i dowody wstrząśnień obec- 
nych. — Chwiania się lądów — wznoszenie się ich w je- 
dnych miejscach, zapadanie w drugich. — Działania bu- 
rzące sik Oceanu. — Zalanie Danii, czyli potop cymbryj- 
ski — postępy Oceanu w burzeniu tego lądu — musi on 
z czasem zostać oderwanym od Europy. — Zalania histo- 
ryczne lądów od Helgoland aż po Ostendę. — Co się pra- 
wdopodobnię w uskok stanie z Holandyą? — Co Oce- 
an zrobił z lądem Anglii? : 

Nie dość jeszcze na tem, to dopiero co do wstrzą- 
śnień zależnych od zmian stosunku wódi lądów Z S0- 
bą; należy jeszcze rozpatrzeć się w zmianach klima- 


tycznych, których przyczyną dędą mniejsze lub wię- 


ksze wyniesienia się tych lądów, naprzykład utwo- 


rzenie się łańcuchów gór. Ponieważ jak wiemy sta- 
nowią one tamę statecznemu kierunkowi wiatrów, 
oczywista więc że niezmiernie silnem będzie oddziała- 
łanie ich, jeśli nowy jaki łańcuch gór powstanie na 
którćj z płaszczyzn ziemi, i to stósownie do jego kie- 
runku. Dla łatwiejszego zrozumienia, rozwaźmy na- 
przykład wpływ łańcucha Karpatów naszych na kli- 
mat Polski. Odgradza on nas, jak wiemy, od ciepłych 
wiatrów południowo-zachodnich, zasłaniając zarazem 
Węgry od zimnych północno-wschodnich i wpływ 
jego nawet daje się pochwycić jednym rzutem oka 


jstanąwszy na grzbiecie tych gór. Stoki południowe 
pokryte są niezmiernie piękną i ładną roślinnością, 
winograd nawet wije się u ich stóp — a północne, 
okryte są roślinnością o wiele uboższą, i przemaga- 
Jąca ilość drzew iglastych najwymowniej świadczy 
Jaką jest cecha samego klimatu z tej strony gór. Prze- 
nieśmy więc tylko myślą ten sam łańcuch bardzićj ku 
Dźwinie, a klimat nasz wnet złagodnieje, — bowiem 
dozwoli łatwiejszego dostępu do nas wiatrom połu- 
dniowym a zasłoni nas od północnych. WASI 

Ale zapyta kto: czy zmiany takie są możliwemi? 
Czyż łańcuchy gór, a tem bardziej czyż lądy całe 
mogą się wznosić i zapadać? fm RA 

Kilkomilowa grubością skorupa ziemi naszej, którą 
tworzą lądy z rozpostartemi na nich wodami Oceanów, 
nad poziom których zaledwo wynioślejsze części się 
wynurzają, są łożem ruchomem, ulegającem bez- 
przerwnemu chwianiu się. Nie ma sekundy nawet 
jednéj, w której by się ten rach falowania ziemnego 
zatrzymał na chwilę. 

Działanie tych wnętrznych potęg ziemi, których 
skutkiem są właśnie fałdowania się i falowania jej 
skorupy, dają się nam uczuwać i dowidzać dwojako: 
lub w chwilach gwałtowniejszych działań, naprzy- 
kład trzęsień ziemi, powstawań wysp, podnoszeń się 
gór, lub w dostrzeżeniach robionych w pewnych 
wiekowych odstępach. Geologia, która wartując jak 
karty księgi warstwy tej skorupy, wczytać się zdo- 
łała w zamierzchłą dal przeszłości, jest w stanie dać 
świadectwo i złożyć niezachwiane dowody, że w cią- 
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gu dziejów miliono-wiekowćj przeszłości kuli ziem- 
skiej, ilość ziemi i lądów, i rozkład ich obecny nie 
był stałym, że ulegał ogromnym i wielolicznym zmia- 
nom, że jedne i też same lądów powierzchnie wy- 
nurzały się i zanurzały kolejno po kilkakroć w tonie 
Oceanu; że działania te były czasem miejscowemi a 
niekiedy powszechnemi. Grunt naprzykład, na któ- 
rym zbudowany Wiedeń był dwakroć pod falami 
morskiemi; a te na których się wznoszą Paryż i Lon- 
dyn, pierwszy trzykroć, a drugi czterykroć nawet. 
Cała północna część lądu starego, to jest Syberya 
i wschodnio-północna część Europy — jak ślady zo- 
jstawionych pokładów o tem świadczą, najdłużćj mu> 
siały się znajdować pod falami Oceanu, a raczćj naj- 
później wydźwignęły się nad ich poziom. Wpatrzy- 
wszy się w ogóle w kształty lądowych wybrzeży, 
¡dojrzeć łacno, iż one są wielką ruiną olbrzymich i 
|wstrząśnień i pasowań się tych Żywiołów z sobą, 
których ślad pozostał w rozszarpanych członkach 
półwysep lub rozbitych rozłamach lądów stałych, 
których wznioślejsze tylko części PSR archipela- 
gami wysep nad walczące z niemi dotąd zwycięzkie 
fale Oceanu. ady: BOR A 
Lecz kataklizmy te ściągają się do dziejów ziemi 
| zamierzchłych tysięcy wieków, za nim stopa ludzka 
odcisnęła pierwszy ślad na jej obliczu, to jest prze- 
wroty skorupy ziemi zaszłe przed stworzeniem czło- 
wieka. Poszukajmy więc innych, których pamięć 
jadzkości ogarnia, które żyją w tradycyach ludów, 
Nie ma może szczepu jakiegobądź plemienia ludz- 
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Sun podaje, jeżeli tylko jest prawdziwa. 
podaje, J AM MRY Turyn, 5. Września. 


Lubo rząd JKMci nawykł już był od niejakiego czasu do braku grzeczno= 


ści ze strony rządu toskańskiego , jeżeli nie inną temu nadać wypada ńazwę, 
a to ze względu na poddanych piemonckich udających się do W. Księstwa To- 
skańskiego; wszelako wyznać muszę, iż niemało zdziwiony zostałem, gdy przez 
poufna depeszę W. Pana z dnia 2. b. m. dowiedziałem się o grubiańskiem wy- 
daleniu z krajów toskańskich dyrektora i uczniów szkoły bandlowćj z Genui, 
którzy przybyli do Florencyi, otrzymawszy poprzednio upoważnienie wylądo- 
wania w Liwornie i po wykazaniu się papierami legalizo wanemi nalezycie przez 
w. książęcego konsula w Genui. 

~ Zadziwienie moje jeszcze się wzmogło przez niezwykły sposób wyrażania 
się, jakiego w téj sprawie do W. Pana użył JE. M. Baldasseroni prezes rady 
ministrów, który zamiast naganić postępowanie to niedające się usprawiedliwić, 


wystąpił w niewłaściwych i nieuzasadnionych zarzutach i zażaleniach, a które . 


rząd JKMci wszystkiemi jakie mu służą środkami, będzie musiał odeprzeć, jak 
ma do tego prawo. Rządowi toskańskiemu wolno zabronić wstępu na ziemię 
swoją każdćj osobie niebędacćój jego poddaną; rząd: toskański- może używać 
tego prawa przeciw poddanym sardyńskim ile razy tylko zechce. Rząd JKMci 
nie będzie nigdy przeciw podobnym czynnościom występował z użaleniem po- 
wierzchownem, lecz odda je pod sąd całćj Europy. Wszelako rząd JKMci słu- 
sznie użalać się musi, że poddani sardyńscy zaopatrzeni w dokumenta podróżne 
stwierdzone przez władze toskańskie w krajach sardyńskich, wydalane są lub 
wyganiane z W. Księstwa bez żadnego legalnego powodu, postępowaniem ich 
usprawiedliwionego. 

'Niechaj rząd toskański ajentom swoim u nas uwierzytelnionym daje pole- 
cenia zgodne z polityką swoją, ale niechaj tych którzy ufając zapewnionem osób 
przemawiających i działających w imieniu rządu toskańskiego, udają się do 
"Toskanii, nie wydala dowolnie każdćj chwili, zwracając ich. od granicy lub 
wyganiając z głębi kraju, a tym sposobem gwałcąc jawnie prawne ich interesa. 

Preses sądu wielkoksiążęcego nie jest zadowolony z dobrowolnych skła- 
dek zbieranych obecnie w krajach sardyńskich, aby rządowi królewskiemu 
uczynić podarunek stu dział na uzbrojenie Alessandryi. Ubolewamy, że de- 
montracya mająca na celu dowieść i wzmocnić zaufanie ludu piemonckiego do 
swego króla i jego rządu, nie znajduje współczucia u osoby, która pierwsze 
zajmuje miejsce w radzie państwa zaprzyjaźnionego. Ubolewamy, że dobro- 
wolny i powszechny udział ludu całego, ażeby wznieść wały na obronę nie- 
podległości Piemontu, a nawet rzec można, całych Włoch, wywołuje nieprzy- 
chylne uwagi u jednego z rządów włoskich. Co do tego, tak dobrze rządowi 
toskańskiemu jak i któremukolwiek innemu, nie przyznajemy prawa żądania 
wyjaśnień co do aktu, który go bynajmniej nietyczy, a z niczyją nie jest ujmą; 
mnićj zaś Toskanii niż każdemu innemu rządowi, owćj Toskanii, która nie 
dotyka tój granicy, na obronę którćj fortyfikacye Alessandryi wznoszą się. 

Co się tyczy podpisów na sprawienie 10,000 broni, jużeś W. Pan wspo+ 
minał prezesowi rządu wielko-ksiązęcego, że rząd królewski wstrzymał zbie- 
ranie podpisów, a przeciw tworcom tego dzieła sądowe kroki rozpoczęły się. 
Kawaler Baldasseroni wyraził wszakże jak się zdaje obawę, aby króki rozpo- 
częte przez rząd sardyński nie były nazbyt łagodne a prawa nasze bezwładne 
dla ukarania przestępców tak jak na to zasłużyli. Zdania tego nie podzielamy; 
owszem mniemamy, że prawa nasze dostatecznemi są dla naszego bezpieczeń- 
stwa wewnętrznego i wystarczają naszym obowiązkom względem innych 
państw. 


ski odpycha od siebie wszelkie tłumaczenie co do mniemania, 
średniemi lub bezpośredniemi zakłócał porządek i spokoj- 
sie „gdy jak wiadomo umiał je zawsze u siebie utrzymy- 
wać. Nie przez rozsądne i umiarkowane dożwolinie umiarkowanćj wolności 
niesnaski i powstania wybuchały. Dzieje Piemontu w ostatnich latach dostar- 
czają tu aż nadto dowodów. 4 TAB 

Rząd w. książęcy wie z doświadczenia, w jak wielu razach Sardynia sil- 
nie przyczyniła się do zapobieżenia niepokojom w kraju i zagranicą , i zapewne 
w chwili wyjścia z krwawćj i kosztownćj wojny rozpoczętćj na obronę porzą- 
dku, nie można jéj obwiniać:o żywienie niepokoju w sąsiedztwie swojem. Rząd 
królewski zna dobrze obowiązki swoje względem innych państw mianowicie 
sąsiednich i sumiennie takowe wypełnia; wszelako nie ma zamiaru poświęcać 
mniemaniom innych państw polegającym na przesadzonych obawach , swobód 
własnych swoich obywateli. : | 

Jeżeli dobrze rozumiem sprawozdanie WPana z rozmowy jego z prezesem 
gabinetu toskańskiego, to zdaje się, iż JExc. wyraził się w taki sposób, jak 


ność sąsiednich ki 


- gdyby chciał się odwoływać do gabinetów lub do publicznćj opinii w Europie. 


Nie wiem, czy gabinet florencki położenie swoje dobrze rozważywszy, obstaje 
jeszcze przy tym zamiarze.. Jeżeliby tak było, daj WPan poznać p. prezesowi 
mioisteryum toskańskiego, że rząd J. Kr. Mości silny prawami swemi, jak naj- 
głębićj jest przekonany o wiernem wykonywaniu obowiązków swoich i pomnąc 
na nieuwzględnione jeszcze użalania, nie lęka się poddać pod rozbiór czynności 


: swpich, które odbywa zazwyczaj wśród dnia białego, 


Dasz WPan poznać JExc., że opinia gabinetów i ludów europejskich jest 
sędzią, którego kompetencyi nie podadzą nigdy w wątpliwość ludzie ma- 
jący zaszczyt zasiadać w radzie króla sardyńskiego. s 

` Polecam Panu depeszę tę przedstawić JE. kawalerowi Baldasseroni i udzie- 
lié mu odpisu jéj, jeśli tego zażąda. Cavour. 

Do kawalera Gianotti, pełnomocnika. : 

WOP CY A., ; 

Konstantynopol, 26. Września, — Zurnal konstantynopolitański po- 
daje ludność Turcyi europejskićj z roku 1845. Cała ludność Turcyi wynosi 
16,440,000, z których na chrześcian wypada 10,435,079 a na niechrześcian . 
6,004,921. Wkrótce spodziewamy się otrzymać dokładniejsze szczegóły w tćj 
mierze, sułtan bowiem zalecił na nowo wygotować listę ludności jak najdokła- 
dniejszą. : ; 

ENNE E E l BA Ii ia BEEN 
Hronika. miejscowa. 

Poznań, 10. Października. — W poniedziałek zeszły naradzała się tu 
rada administracyjna banku prowincyalnego nad niektóremi warunkami przez 
ministra handlu podanemi, od których przyjęcia zawisło, czyli koncesya udzie- 
lona zostanie na bank prowincyalny. Rada przyjęła warunki i w skutek tego 
można się spodziewać rychłćj koncesyi. 

Poznań, 6. Października. — (Dalszy ciąg sprawy Gumprechta i Krayna 
o krzywoprzysięstwo.) Przed odczytaniem jeszcze aktu oskarzenia, wydarzył 
się przypadek, którego pominąć nie możemy milczeniem. Po odebraniu przy- _ 
sięgi od przysięgłych, oświadczył zastępca prokuratora asessor Ahlemann, że ` 
mu właśnie doniesiono, iż syn oskarzonego Krayna był u stolarza Neugebauera, 
od którego jako należącego do koła sędziów przysięgłych odebrano przysięgę, 
i że go prosił, ażeby, jeżeli zasiadać będzie na sądzie, głosował za ojcem jego 
Kraynem. Zastępca prokuratora wnosi o zapytanie Neugebauera, czyli to pra- 
wda. Jeżeli rzecz się ta potwierdzi, natenczas powstanie pewna wątpliwość 
pod względem kwalifikacyi przysięgłych zasiadających. Deputacya sądowa 
udała się na ustęp, a po krótkićj naradzie ogłosila przez przewodniczącego, że 
ponieważ przysięgli na pytania ogólne oświadczyli, że ich żaden stosunek nie 
wiąże z oskarzonymi, przeto roztrząsanie tćj kwestyi teraz jest zbytecznem. 
Dr. Kessler fizyk powiatowy zdał następnie swoją opinią, że zapozwany na 
świadka Witkowski stanąć nie imożc, ponieważ cierpi na astmę z katarem po- 


kiego, od najdzikszych biorąc do najbardzićj cywili- 
„zowanych, któreby nie przechowało podania miej- 
scowego jakiego potopu. W Ameryce i Afryce podo- 
bne tradycye można znaleźć — co już mówić o pie- 
mionach semickich i indo-germańskich. Pomijając po- 
danie Koba biblijnego, sami Grecy wspominają o 
potopach Ogygesa i Deukaliona, które miały mieć 
miejsce na kilkanaście wieków przed przyjściem Chry- 
stusa Pana, i dotknęły Attykę, Samotracyę i po- 
brzeża Małej Azyi. Tradycye Hellenów wspominają 
o zanurzeniu się lądu Lektonii, który miał kiedyś łą- 
czyć Wielką i Małą Azyę. Platon wspomina o wiel- 
kim iądzie Atlantydy, który miał leżyć na zachód od 
Afryki, a potem zanurzyć się w Atlantyku fale. 
Wszystkie te świadectwa łącznie wzięte dość wyra- 
Źnie świadczą o wielkich przewrotach i pasowaniach 
się ziem i wód z sobą, które naruszały stan ilości i 
położenia ich wzajemnego, a tem samem musiały 
zrządzać zmiany klimatów. 

Możnaby zapytać, czy potęga sił ziemi już nie u- 
stała, kiedy obecnie nie się podobnego nie zdarza? 
Przeciwnie i teraz nawet jesteśmy świadkami wstrzą- 
śnień podobnych może tylko nie w takićj sile, lecz na- 
wet i o tem stanowić nie możem. Ograniczając się 
tylko przykładami zdarzonemi w naszym XIX. 
wieku, jużeśmy byli świadkami wydźwigania się z 
morskich toni wysp wulkanicznych i powrotnego ich 
zapadania w miejscach, których głębokość była wy- 
mierzaną — naprzykład wyspy Julii w r. 1831 na 
morzu Śródziemnem i innych kilku. Stałe lądy na- 
wet w niektórych miejscach wydźwignęły się nad 
poziom i wydźwigują dotąd, a w innych zanurzają 
stopniowo. Działania te choć nie tak gwałtowne w 
wypadkach, jednak nie mnićj jawne w ciągu wieków, 


|mógą doprowadzić do wielkich zmian. Wzniesienie 
się zachodnich pobrzeży Ameryki południowej, amia- 
|nowicie Chili jest jednym z tych wypadków. Od trzę- 
sienia ziemi zdarzonego w r. 1822 ląd na przestrzeni 
dorównywającćj prawie Anglii i lrlandyi wziętych 
razem, wznosi się ciągle powoli i o kilka stóp już wy- 
niósł się nad poziom morza, Szwecya i Finlandya są 
także w tym wypadku. -Cała prawie kotlina zatoki 
botniekićj i morza Baltyckiego wznoszą się statecznie 
po nad morze, toż samo i jedna część Włoch zacho- 
dnich. Inne znowu lądy, jak Belgia i Holandya, za- 
chodnie brzegi Grenlandyi i część skandynawskiego 
półwyspu, usuwają się ciągle powoli w głąb morza. 

Za czasów historycznych samo działanie wód Oce- 
anu, zdołało zburzyć ogromną część lądu północno- 
zachodnićj Europy. Strabon opowiada, że w czasie 
potopu cymbryjskiego, który miał mieć miejsce na 
trzy wieki do Chrystusa, gwaltowny przypływ Oce- 
anu zatopił cały Chersonez Cymbrów, (Danię dzi- 
siejszą) w ciągu nocy jednćj, i że zaledwo niewielka 
część jego mieszkańców zdołała konno ocaleć od po- 
topu. W późniejszych czasach, jak w wiekach XIII. 
i XVII, znaczne części lądu stałego tejże Danii zo- 
stały zatopione wraz z mieszkańcami, osadami i ich 
dobytkiem. Naprzykład wyspa Nordstrand, która 
stanowiła wówczas część lądu stałego, została zamie- 
nioną na wyspę w wieku XIIL, a w roku 1634 w d. 
11. Października, fala która przeszła po nad nią, za- 
topiła ją z 1300 domami, kilkoma kościołami i 6000 
mieszkańców. Dziś zaledwo trzy maluczkie wysepki 
w tem miejscu z pod wody wystają. Zwycięzkie na- 
stępowanie morza na Daniję jest tak wyraźne, że 
wszystko wnioskować każe, iż w ciągu nie długich 
wieków, zostanie ona całkiem oddzieloną od lądu sta- 


łego, jak niegdyś nią została od Skandynawii, i w 
walce tćj ostatecznie przetworzy się na wyspę. Toż 
samo się także widzi na wybrzeżach Hannoweru, 
Holandyi i Belgii. Cały szereg pobrzeźnych wysp 
ciągnących się łańcuchem od Helgolandu do Teksel 
i Walcheren, są tylko szczątkami, a raczćj śladami 
granic lądu europejskiego, który aż tam dochodził za 
czasów historycznych. Rzymianie mówią o lądzie w 
tych miejscach, które obecnie są zalane falami Oceanu. 
Samo Zuyder-Zee zostało utworzone dopiero w ciągu 


IXI. w. zamieniwszy na dno swoje piękną , urodzajną 


i zaludnioną ziemię tej części Holandyi. Ze smutkiem 
się widzi, że szlachetne i wytrwałe usiłowania mie- 
szkańców tego kraju, którzy dla ocalenia go. -nie co- 
fają się przed żadnym najbardzićj olbrzymie: przed- 
sięwzięciem, choćby niem było powrotne przelanie 
mórz do Oceanu, jak to miało miejsce niedawno z mo- 
rzem Harleemu i zamierzonem w przyszłości wypom- 
powaniem Zuyder-Żee, zostaną udaremnione w ciągu 
wieków. Na próżno oni swe wewnętrzne morza i je- 
ziora osuszać będą i zamieniać na najżyźniejsze łąki 
i niwy: w następstwie wieków, zdaje się że ten kraj 
zaginąć musi w nierównej walce ze sprzysiężonemi 
przeciw niemu działaniami ziemi usuwającćj się, i Oce- 
anu podmywającego. Pobrzeże, na którem się obe- 
cnie wznosi Ostenda, i cały ten pas brzeźny, aż po 
Antwerpiję samą, w ciągu V. wieku zostały zalane i 
dopiero późnićj na nowo się podniosły z po nad wo- 
dnych fal. Anglia, Szkocya, [rlandya i otaczające je 
wyspy, są także tylko lądem rozczłonkowanym zwy- 
cięzkiemi falami Oceanu, który w walce mie ustąpił 
dotąd ni na chwilę. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


` drugą razą przyszła do więzienia, opowiadała 


łączoną tak, że stanąć na terminie nie, może, «Ponieważ jednak „ów, świadek 


S UŚ ISOK BE 3 Jada 3 TS EU "5 x 
podprzysiągł swoje zeznanie w śledztwie przedwstępnem, przeto postanowiono 


odczytać jego zeznanie. Gumprecht po odczytaniu skargi, lubo nie uznał się 


winnym, jednakowoż obstawał za podanemi przez siebie szczegółami w śledz- 
twie dawniejszem. "Krayn także oświadczył na zapytanie, iż jest niewinnym 
i dziwił się, jak można przypuszczać, aby on opłacający podatek od dochodu 
rocznego 3500 tal., mógł dla dwóch skór w takie wdać się brudy. Na obecnych 
wyrzeczenie to wywarło wpływ ironiczny. Obrońca Krayna ref. Doektorn 
żąda odczytania denuncyacyi bezimiennćj w aktach się znajdującćj przeciw Kray- 
mowi, po jéj odczytaniu, twierdzi dalej, że Gumprecht w więzieniu 
korespondował ze swoją żoną, że ta go odwiedzała w więzieniu i ze Gumprecht 
powiedział do Jaroczyńskiego siedzącego także w więzieniu, ze Krayn niewinny, 
że go tylko żona namówiła do oczernienia Krayna, aby na nim wyłudzić utrzy- 
manie. Gumprecht temu zaprzecza i utrzymóje, iż więzień Katz powiedział do 
współuwięzionego Jaroczyńskicgo w tutejszem więzieniu: słuchaj Jaroczyński, 
Krayn przyrzekł nam 200 tal., gdybyśmy zeznali, że Gumprecht powiedział 
do nas, iż Krayn jest niewinny, Toż słyszał więzień Stein. — Następnie przy- 
stąpiono do słuchania świadków: świadek Krzyszkowski powtarza dawniejsze 
zeznania z dodatkiem, iż doniósł, że Gumprecht krzywoprzysiągł. Drugi 
świadek Guttmann oświadczył, że przedłożone pismo żydowskie, dotyczące 
sprzedaży skór 20 Kraynowi, ma podpis podobny do jego, ale go sam nie pod- 
pisał. Świadek Borkowski nie wie, czyli w dniu terminu przysięgi w mowie 
będącćj, Krayn Gumprechta częstował wódką, bo sam nie był w Poznaniu 
pod ten czas. Guttman powiedział mu atoli, że Kraynowi sprzeda! 20 skór 
wołowych, równie jak Gumprecht mu opowiadał, że Trzemeszeński (to jest 
Guttman) przyrzekł mu 5 tal., gdyby mu dostarczył kontraktu spisahego z Kray- 
nem, ale że u Krayna większy miał zarobek, jak u Gvttmana, przeto tego 
uczynić nie chciał. J m | 
dałem dwie skóry Kraynowi, a Krzyszkowski mu je zabrał, z tego powodu 
znaglonymejest udać się do komisarza policyi. Samuel Kaskel:- w połowie Li- 
pca byłem z Guttmanem u wdowy Zelasko. « Do nićj przyszedł Krayn i po- 
wiedział mu, że Krzyszkowski zabrał mu skóry, na co Guttman odpowiedział: 
niech i tak będzie, przedałem panu skóry i przez komisarza je panu dostarczę. 
— Guttman zaprzecza wszystko, a na to Kaskel: gdybyś był powiedział 
dawnićj prawdę, nie byłoby przyszło do tego, to jest do *processu. 


. Kaskel na zapytanie przewodniczącego przyznaje, że już raz był pod śledztwem 
za fałszowanie dokumentów, ale że go przysięgli uznali niewinnym, dalćj zaś? 


mówi: żona Gumprechta opowiadała mi zaraz po aresztowaniu swego męża, 


iż była u Krayna, ale ją za drzwi wyrzucił, że zada sobie pracę, ażeby Krayn. 


dostał się do więzienia, podobnie jak jéj mąż i że radziła mężowi, aby się przy- 


znał, iż się dopuścił krzywprzysięztwa. Świadek Kalb potwierdza dawniejsze ` 
swoje zeznanie. Zona Gumprechta powtarza dawniejsze swoje zeznania, zaprze- 


cza ażeby miała korespondować ze swoim mężem i kilka razy tylko rozma- 


wiała z him w więzieniu i to za otrzymanem pozwoleniem. Równie odpiera inne | 


zarzuty przeciw nićj zaniesione. Samuel Jaroczyński powiada, że około Wiel- 
kiejnocy siedział w więzieniu z Gumprechtem, do którego przybyła żona i przy- 
niosła mu list. Taranczewski siedział także w tój celi. Gdy Gumprecht wszedł 
raz do celi, powiedział, że go żona uczyniła nieszczęśliwym równie jak Krayna, 
że Krayn jest niewinnym; Gumprecht przytem płakał. Gdy Gumprechtowa 
| , że ludzie ją namówili, aby 
Krayna wpłątała w ową sprawę, ponieważ ją wyrzucił za drzwi i niejćj dać 
nie chciał, Gumprechtowa zapytana czy to prawda, oświadczyła, że o tem nie 
wie, że ją chcą zgubić. Ryfka Mielżyńska zeznaje, że mieszkała z Gumprech- 
tową w jedaćj izbie, która powróciwszy. razu jednego do domu, opowiadała 
jéj, iż była u Krayna, który ją z domu wyrzucił, że się zemści za to i przy- 
wiedzie go tam, gdzie jéj mąż odsiaduje. Gdy przewodniczący zapytał się, zkąd 
jéj przyszło to wszystko opowiadać, gdy o to nie była pytana, Ryfka Miel- 
Żyńska zupełnie zamilkła i nieodpowiedziała, dopiero po niejakim namyśle od- 
powiada na zapytanie, że Gumprechtowa kazała synowi swemu napisać list do 
męża w więzieniu, i potem go sobie odczytać. Minchen Borkowska zeznaje, 
iż Gumprecht przyszedł do nićj pewnego dnia, uchwycił się za głowę i powie- 
dział, że pomylił się o jedno slowo. Kiedy złożył przysięgę, tego nie wie. 
Po wysłuchaniu jeszcze kilku świadków mniejszego znaczenia, odebrano przy- 
sięgi od świadków: Leiba Cohna, Benasa Hechta, Jaroczyńskiego, Mielżyńskićj, 
Borkowskićj, Gumprechtowćj, Goślińskiego, Lewka, Steina i Walterowćj. 
Następnie zastępca prokuratora powtórzył oskarzenie, skreślił charakter Krayna 
z pewnym wstrętem i wniósł o ukaranie jego, aby pokazać, iż w obec prawa 
zarówno bogaty jak ubogi ma sobie wymierzoną sprawiedliwość. (D. c. n.) 


Sprawozdanie 
z działań Towarzystwa miłosierdzia św. Wincentego a Pauło w Poznaniu. 
(Dokończenie.) A 
Co do drugiego. Stowarzyszone panie w przeciągu od dnia 14. Czer- 
wca 1853 roku do ostatniego Grudnia 1855 roku: 


Odwiedziły ubogich rodzin chorobą dotkniętych . . « + +2080 
Uczyniły tymże odwiedzin ogółem... . ... RZ AROSA PIP) 
Wydały im kwitów na kaszę, mąkę, okrasę, mąkę . . 10862 
Zajęły się chrztem św. dziatek. 2-1 . 1... 16 
Doprowadziły do przyjęcia sakramentu małżeństwa par 4 
Do pierwszój komunii osób dojrzałych. , . . .. ... . 2 
Do spowiedzi i komunii é w czasie choroby osób . . «ov 247 
Do sakramentu bierzmowania osób . . . . . . . . swi 5 
Do sakramentu ostatniego namaszczenia osób . . . . . . 109 
Do nawrócenia się na dobrą drogę, osób... . ..... 19 
Umarło chorych w czasie tych odwiedzin . . .. ..... 95 


Dochody Towarzystwa 
od dnia założenia aż do dnia 30. Grudnia 1855 roku pochodzące: 

Ze stałych składek pań stowarzyszonych, — z darów i przychodów nad- 
zwyczajnych — z kwest na posiedzeniach i w kościołach zbieranych, z zarob- 
ku nareszcie dziewczynek w szwalni, doszły do 5598 tal. 28 sgr. 5 fen. 

Rozchody w tymże okresie czasu wynosiły : 
Na żywność chorym Maea sped 1105 tal. 15 sgr: 10 fen. 
Na odzież, biekznę, obuwie, pościel 436 PGZADW ALE SKAW 


j 


Miał mu też pewnego dnia Guttman powiedzieć: wczoraj 


sp 
b. 


Za umieszczenie dwojga dzieci w domu sierot na -c 
PRPO TORUS a oi i r A E aR 40 tal. — sgr. — fen 
Nadzwyczajne wydatki, jako to: komorne, wyku- 

pna zastawionych rzeczy, opłaty kobiet d f i 

usług chorych, drzewo etc. etc. 20... nosol. TOL » 29 » „4 » 
Reparacya domu na 1sze założenie ochrony . . . . 190 » 10 » 4 w» 
Reparacya tejże jako i szwalni po powodzi . ... . . TA » Ż4 e — >» 
Na założenie domu mieszkalnego dla siostr miłosier- y 

Zakladi soze, a E PATAP A O E EEO] u Mziazint * 
Utrzymanie tegoż Zakładu opłacone naprzód aż do- 

dnid.t."Lipca 1856 rokGł.  . . ..:... A NĄS1TO NET NET O 
Dziewczynkom w szwalni za szycie . . . . . . . . Al 163:=BR 110 rouli 
Pogorzelcom na Śródce z składki na nich uczynionej, 

a' pani Działyńskićj powierzonćj i przez Towa- 

rzystwo między 56 rodzin rozdzielonćj . ... 205 » 20 s — » 
Nadzwyczajne wparcia z dochodu Wenty, jako to: 

rzemieślnikom ubogim na narzędzia i mątęryały 

do rozpoczęcia pracy L t. p. - « ua ernia: 200 » 10 » — » 
Z tćjze Wenty, jako braterska pomoc Towarzy- 

stwu męzkiemu św. Wincentego dla ubogich 

przez nie opatrywanych . . « « « « «24 211: 100 » — » — » 

Razem . . 4899 tal. 24 sgr.: 3 fen. 

Porównywając dochód... o wama» se .d« 0098 tal. 28 sgr. 5 fen. 
Z ewydatkiem cios a gedok sehir kalee 4899 ,» 24 » 3 » 
Wykazuje się pozostałość w kasie Towarzystwa . > 

z dniem 80. Grudnia 1805 r. . « «2 222%... 699 tal. „4 Sgr 2 fen. 


Oto wykaz starań i mozolnych usiłowań Towarzystwa w pierwszym od 
zawiązania się onego trzyleciu; /pocieszający on jest, dla pobożnych serc pań 
stowarzyszonych, ich imieniem składam go Waszćj W ysokićj Przewielebności , 
jako hołd dzieła, które im w winnicy zwierzonćj przez Boga pasterstwu Twemu 
uprawiać dozwoliłeś; pocieszy on także śmiem ufać ojcowskie Waszćj W yso- 
kićj Przewielebności serce, jest on skutkiem błogosławieństwa, którem Wasza 
W. Przewielebność i zawiązek Towarzystwa i prace jego obdarzyć raczyłeś. 

Opatrzność zakrywa przed nami dalsze Towarzystwa przeznaczenie, ale 
najwyższa Jój opieka którą dotąd okrywane było, zdaje się jasno wskazywać, 
że-przez Nią w pośród coraz wzmagającćj się nędzy jako narzędzie Jéj nieskoń- 
czonego dla biednych miłosierdzia wznieconem zostało. Owoce Towarzystwa 
wzmagać się będą, jeżeli zawsze teń sam duch ożywiać je będzie, jakim w za- 
wiązku swoim natchniętem było. i 

WsSzystkie' dzieła św. Wincentego noszą na sobie cechę pokory, miłości, 
ufności w Opatrzność Bożą, o ile im są wiernemi o tyle też i trwanie i pomyśl- 
ność ich zapewnioną jest: były to cnoty i pobożnych, Bogu i ojczyznie mi- 
łych i zasłużonych prababek i matek naszych, im więcćj się rozkrzewiać będą 
W duszach pań stowarzyszonych, tem silniejszemi będą tćj Boskićj Opatrzności 
narzędziami, tem potężniejszemi w działaniach swoich. O tę łaskę, a za przy- 
czyna św. Wincentego błagam ja dla nich codziennie najmiłosierniejszego Pana 
i Zbawiciela naszego, a śmiem spełnienia jéj oczekiwać po błogosławieństwie 
Waszćj + Wysokićj Przewielebności, o które dla tych dobrych pań i dla siebie 


` najpokornićj upraszam. 


Poznań 4. Października 1856. Dyrektor Tow. mił. ś W. 


Wiadomości kandlowe. 
| Berlin, 9. Października. 

Pszenica 70 —100 tal. i 

„Żyto 521—584 tal., na Październik 52—3—41 tal., na Październik Listo- 
pad 50%—511 tal., na Listopad Grudzień 49—+ tal., na dostawę wiosenną 
4834—49 tal. j > 

Jęczmień 45—50 tal. 

Owies 26—32 tal. 

Olej rzepiowy 172 tal., na Październik 17$—3;—4 tal, na Październik 
Listopad 7 tal., na Listopad Grudzień 167 tal., na Kwiecień Maj 154 tal. 

Ulej iniany 15 tal. 

Okowita bez beczki 284 tal., z beczka 281—+ tal., na Październik 281—29 
tal,, na Październik Listopad 2734—28 tal., na Listopad Grudzień 267—$5 tal., 
na Grudzień Styczeń 253—5 tal., na Kwiecień Maj 205—3 tal. 

Szczecin, 9. Października. 

Pszenica 90—105 tal. ` 

Żyto 50—53 tal., na Październik 50 tal., na Październik Listopad 50 tal., 
na dostawę wiosenną 49 tal. 

Okowita na Październik 124 tal., na dostawę wiosenną 144 tal. 

Olej rzepiowy 174 tal. ! 


Przybyli de Poznania 10. Października. 


„BAZAR: Wolff z Tarnówka, Borzęcki z Brzostkowa , Brinken z Komorowa, Reko- 


wski z Koszut, Dąbrowski z Winogóry. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA :, Żychlinski z Pierskas: Bóttcher z Berling, Móller 

; z Magdeburga, Metzel i Wendorff z Szczecina. 

HOTEL DREZDENSK! MYLIUSA: Kretschmer z Ostrowa i Ende z Frankfurtu 
nad Odrą. spó 

HOTEL DU NORD: Pomorski z Grabianowa, 
z Szamotuł. ð ; 

HOTEL BAWARSKI: Żychlinski z Twardowa, Würtemberg z Krotoszyna, Mer- 
tens z Chodzieży, Twardowski z Kobelnik, Święcicki z Śczepankowa, Bninski 
z Glesna i Rakowski z Weissenfelsu. A 

HOTEL PARYZKI: Piątkowski z Winnygóry, prob. Nowacki z Golina, Chrzanowski 
z Stanisławowa i Iffland z Chlebowa. 5 

POD CZARNYM OREŁM: Modlinski z Kaczanowa i Wojciechowski z Gniezna. 

POD ZŁOTA GĘSIĄ : Burdach z Berlina i Schesngy z Wrocławia. 

HOTEL BERLINSKI: Stephan z Frankfurtu nad Odrą, Dr. Schlickeisen z Mogun- 
cyi, Trąmpczyński z Środy, Stoss z Drosna, Zedler z Bydgoszczy, Seydel z Gnie- 
zna i Ditschke z Rąbczyna 

POD WIELKIM DĘBEM: 
z Brzozy. Faded A 

POD BIAŁYM ORŁEM: Mattauschek z Wioski i Niklas z Bielaw. 

EBICHENER BORN: Polanowski z Kostrzyna. j 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Treplin z Berlina, św. Marcin Nr. 3; Sirsch- 
stein z Orpiszewa, ul. Młyńska Nr. 3; Bruns z Lbeki, ul. Gołębia Nr. 1. 


Andrzejewski z Kowalewa, Grieger 


Stock z Pszczewa i Goldberg z Berlina, Żeromski 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
miu (w Bazarze) odebrała: . ; 
Budowa nieba czyli Astronomia popularna 

urami objaśniona według A. Smitha przełożona 

ź angielskiego przez T. Dziekońskiego Tal. Ser. 

„ Cena . 41 
Święckiego Tomasza Historyczne pamiątki 
znamienitych rodzin i osób dawnćj Polski 

z rękopismu wydał Fr. H. Lewestam 2 t. - 6 
Jadwiga i Jagiełło przez K. Szajnochę t. HI. 

„(koniec) « . « . «. - BEA osad ARIE.» 3 
Krzyżanowskiego Adryana Dawna Polska ze 
stanowiska jéj udziału w dziejach postę- 
pującćj ludzkości wydał H. Skimborowicz 
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przezab SZ 0203.00 a EAER VR 3 

SUBHASTACYA DOBROWOLNA. 
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rINieruchomość do pozostałości W alentego i Bar-. 


bary małżonków Przybilskich teraz do Jana 
i Józefy rodzeństwa Przybilskich należąca, w 
Poznaniu na przedmieściu Św. Rocha pod Nr. 
19. położona i na 17 Tal. 1 Sgr. 9 Fen. oszacowana, 
sprzedaną być ma celem podziału w drodze dobro- 
wolnćj Subhastacyi w terminie na dzień 12. Li- 
stopada r. b. o godzinie 10. przed Panem Fest, 
Radzcą Sądu powiatowego w lokalu sądowym wy- 
znaczonym, publicznie naj więcej dającemu, na co 
chęć kupna mających zapozywamy. I 

Taxa i warunki kupna przejrzane być mogą w 
naszćm biórze II. C. 

‘Poznań, dnia 26. Września 1856. | 

Królewski Sąd powiatowy. Wydział l. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Majętność szlachecko- rycerska Boczków Li Il. 

części w Wielkićm Xięstwie Poznańskićm, w de- 
artamencie Poznańskim i tegoź powiecie :0 do- 

anowskim położona, do Nepomucena Wą- 
sowskiego dziedzica należąca, 1817 mórg 149 
prętów [ | obejmująca, sądownie oszacowana na 
38,221 Tal. 24 Sgr. 1 Fen. wedle taxy, mogącćj być 
przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym, mapą 
i rejestrem rozmiarowym w registraturze, ma być 
dnia 24. Stycznia 1857. przed południem o go- 
dzinie 10téj w miejscu zwykłćm posiedzeń sądo- 
wych sprzedaną. ; 

Właściciel, Jan Nepomucen Wąsowski, 
którego pobyt jest niewiadomym, jako téż niewia- 
domi. z póbytu wierzyciele SER Rychard i 
Edward Golomb i wdowa Joanna z Baumiil- 
lerów Colomb zapozywają się na powyższy ter- 
min niniejszćm publicznie. R Ba 

Wierzyciele, którzy z należytości realnej z księgi 
hipotecznój niewynikającćj zaspokojenia z summy 
szaennkowćj poszukują, wzywają się, ażeby się 
ze swą pretensyą do Sądu subhastacyjnego zgłosili. 

Ostrów, dnia 28. Kwietnia 1856. 

Królewski Sąd powiatowy Wydział 1. 

Do składania examinu i do zapisu nowych uczen- 
nic do Królewskićj szkoły Lndwiki w sobotę dnia 
11. Października przed południem od godz. 9. do 1, 

do Seminaryjnćj szkoły Panieńskićj w tymże 
samym dniu po południu od godziny 2. 

Poznań, dnia 7. Października 1856. 

Dr. Barth. 


Guwerner, katolik, szuka umieszczenia. Bliższa 
wiadomość na listy pod adressem W. W. 12. poste 
restante Kościan. 


AUBCYA. 

W poniedziałek, dnia 13. Października, przed 
południem od godziny 9ćj, będę sprzedawał, pu- 
blicznie, za gotową zapłatę, więcćj dającemu, w 
lokalu aukcyjnym przy Szero- 
kićj ulicy pod Nr. 20. i Butel- 
skićj pod Wr. £O., | 
różne mebie mahoniowe, brzo- 
: zowe iolszowe, 

jako to: stoły, krzesełka, kanapy, łóżka, szaty, 

zwierciadła, itd. itd., szkła i porcelany, lampy, 

zegary, katrynkę grającą 15 sztuk, żelazny piec 
do gotowania, książki, jako i rozmaite sprzęty 

domowe i gospodarcze. A i 

Eipschitz, Król. Komisarz aukcyjny. 
Mieszkam teraz przy Wilhelmowskićj ulicy 22., 
obok Myliusa Hotelu de Dresde, w domu Pana 
jDaehne, Radzcy miejskiego i aptekarza. 
Ebr. GGolddimamn, lekarz homeop. 

Fortepian używany, o 6 oktawach, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Gdzie? wskaże handel A. Ro- 
zego w Bazarze. 


4 


Woniesienie względem palenia. 


, Pechnikowi gorzelni Panu HE. Wolff w Lulinie pod Szamolułami poświad- 


czamy tymczasowie niniejszćem, eo następuje: 


W. gorzelniach w Wierzoncei Karłowicach założył Pan Wolff gerzadzenmia do 
palenia dym trawiące z dwoma rostami czyli dubeltowemi paleniami, według systemu 


Dr. Gall w irewtsr'ze. 


Przeciąg jęst doskonały i piękny jasny płomień nawet przy wilgotnym torfie, zaś przy regular- 
ném nakładaniu materyału palnego nie widać przy wierzchu komina żadnego dymu, a według naszego 
zdania niemogą przy temże paleniu kotły parowe być uszkodzone. 

Popiołu zostaje tylko mało, ztąd wnosić. można na zupełne wypaleńie materyału palnego, i spa- 
duje takowy całkićm zimny w miejsce jemu przeznaczone. i 

Oszczędzenia materyału palnego, w stosunku do dawniejszego palenia, możemy z odbytej próby 
na 46 procent tymczasem policzyć, spodziewać się jednak można przy regularnćm paleniu, wię- 


kszych korzyści, o czem w swoim czasie doniesiemy 


W kazdym razie uważamy za obowiązek polecenia rodzaju tego palenia przy wzrastających cenach 
materyału palnego, każdemu posiedzicielowi machin parowych, i będzie nam przyjemnie, jeżeli się ciź 
Panowie osobiście u nas przekonać zechcą, w którym celu chętnie zezwolimy na obejrzenie tychże urzą- 
dzeń palenia. — Wierzonka pod Swarzędzem, dnia 8. Października 1856. 

E. Ereskoów, właściciel dóbr Wierzonki i Karłowic. 
PE. Sehitler- Bkaudessom, lnspektor gorzelni. 


Odwołując się na powyższe świadectwo, polecam się panom właścicielom machin parowych do 
urządzenia piecy według Galla, przyczém nadmieniam, iż przy tymże systemie jedynie podług wielkości 


machin parowych, 2 do 8 ognisk użyte bywają. 


Również jestem gotów do wykonania dubeltowych urządzeń do palenia według systemu wecócd= 


de- Kisemanna , jako i takichże pojedyńczych podług najnowszych zasad. 


o moim pobycie dowiedzieć się można u Pana Lambert w Poznaniu, wlasciciela 
Qdeum i browaru, jako i u Pana Sehitler - Baudesson w Karłowicach pod Owin- 


skami. 


* Lokal mój aukcyjny znaj AES 


teraz w podwórzu domu p. Rab- 
silber przy Szerokićj ulicy Nr. 20. 
i Butelskićj ulicy Nr. 10. ; 
| Lipschitz,  . 
Król. Komisarz aukcyjny. 
bBióro moje znajduje się teraz 
w domu p. Rabsilber przy Szero- 
kićj ulicy Nr. 20. na pierwszćm 
piętrze. Lipschitz, 
Król. Komisarz aukcyjny i Agent 
kilku towarzystw zabezpieczenia. 
Wodna ulica Nr. 2. 
Donosząc Szanownej Publiczności o przeniesieniu 
mego handlu strojów i towarów modnych z ulicy 
Wodućj Nr. 25. na ulicę Wodną pod Nr. 2., polecam 
zarazem mój nadzwyczajny dobór kwiatów, kapelu- 
szy i stroików wprost z Paryża sprowadzonych, 
jako tćż haftów angielskich i francuskich. 
Magdalena z Złotnikiewiczów Michalska. 


W ysokiemu Obwatelstwu mamy zaszczyt 
my najuniżenićj donieść, że najnowsze Parys- © 
S kie modele kapeluszy i czepków już nade- %5% 
D szły i polecamy takowe jako tćż bardzo Ọ 
© wielki dobór najpiękniejszych Paryskich SB 
wstążek i kwiatów. ro] 
© Zamówienia każdego rodzaju wykony- 
SS wamy szybko i troskliwie. 
e 
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AR Lekcye tańca. 
Zawiadamiam osoby interesowane, iż w połowie 


SĄ 
SW, 


-Października rozpocznę mój kurs tańca w Aeeze= 


anesznie, zaś z początkiem Grudnia w P o- 


znaniu. Hornel Szczepański. 
Tancerz z Warszawy. > 


Narcysów w cybulkach 100 sztuk za 5 Sgr. jako 
też i rozmaitych róż dostać można na Rybakach 16. 


56 maciór z cienką wełną i do cho- 
wu zdatnych, jako też 80 upaśnych sko- 
; pów ma na sprzedaż Dominium #z%¢> 
Bise pod Krzywiniem. 


Mój hande! maleryalny, rumu 


è likierów, połączony z lokalem 


do picia Pild, otworzony na dniu dzisiaj- 
szym, polecam Szanownćj Publiczności do łaska- 
wego uwzględnienia. 
Poznań, dnia 11. Października 1856: 
E. Weicher, Wielkie Garbary Nr. 6. 
Codziennie świeże Wschow- 
skte kiełbaski u 
E. Weicher, Widkie Garbary Nr. 6. 


iine M. Wof. 
Wino Gzerwone z Bordeaux. 
Z polecenia domu S. Thadée & Co. w Bordeaux 
. mam do sprzedania następujące wina czerwone w le- 
pszych gatunkach: 
4 beczki wina St. Emilion a 90 Tal. prócz cla 
50 butelek Chat. Lafite . a 2 Tal. 7 Sgr.6Fen. 


50 » Chat Larose .A1 » 12 » 6 » 
100 » Chat. Margaux al » 2 » 6 * 


Cło wynosi mnićj więcćj 32 Tal. od beczki. 

Dom powyższy, z którym od lat kilku korespon- 
duję, znany mi jest z dobrych win i rzetelności, 

HH. Cegielski. 

Nową nadsylkę Herbaty czawrmćj z osta- 
tniego sprzętu otrzymałem, i takową za umiarko- 


waną cenę sprzedaję. 
í J. N. Pietrowski. 


Poznań, 
Magydeb. kwaśną ka- 
puste winną otrzymał 
485 Izydor Appel jun., obok Król. Banku. * , 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Na pr. kurant 


i Dnia 8. Pażdziernika 1856. „Ci papie- gotów! 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .| 4a | — | 1004 
dito z roku 1850.. . .|44 | — | 100 
dito z roku 1852.. . „| 43 | — | 400 
` dito z roku 1853... J4 944, | — 
dito z raku 1854... „| At | — | 100 
OQbligi dłogu skarbowego . . . . . e .|35 | — | 84 
dito premiów handlu morskiego . J — | — | — 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowej | 34 —. 
dito miasta Berlina .. . . . .'. . „ł4ż | 993 | — 
dito dito RWE „2h AREK 632] = 
Listy zastawne Marchii Elekt.i Nowej| 3 | — — 
dito rus Wschodnich. . „| 34 | — 87. 
dito Pomorskie . . . . . . . 3: | — — 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 = = 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 35 | — — 
dito Szlaki eai en. eae 35 — 852 
dito Prus zachodnich. . . .|34 | — 824 
Bilety rentowe Poźnańskie . . . . . . 4 ER 903 
Donisdóny e si oi ae o 6 e a 110% 
Akcye kolei żelazn.Starogr. Poznańsk,| 4 974 


(ENY TARGOWE ©. [pre ace 


w mieście Poznaniu. ud, 0iĘ, Dite 
tal, | sier. | ta Ser. 
Pszenicy pięknćj, szefel po 16 garn.| 3 3.2716 
PszenicysŚrednićjsesśy aia esena ża: 222 "31 5|-- 
Pszenicy ordynaryjnej ,.... . . 2 2i 5|— 
Żyta przedniego, szefel . . ,.. . 1 | 2i 2/6 
Żyta tżejszego. BNE o EAAS iC 1i | 1/28 — 
Jęczmienia dużego, szefel. ,. . -|— —|-| — E 
Jęczmienia małego osi . « «« « «|= |— |— f— —1— 
Owsa,, szefel.. . . e seo io 2 Ga 1 — a 
Grochu do gotowania, SZELCJE ASK — s e= 8 
Gorch na pastwę . - - « + « * -$> ae RZE |= 
Rzepik latowy . . . . « « « +: + - > | l— 
'Patarki szefel . - « « + +: .... 1 1,20|— 
Ziemniaków, szefel .. . « . . . . . Ę— — 17) 6 
Masła, garniec « < + eee coea 211 2| 2115|— 
Srana CENNAD0: 2 ode yo, oj tle —| 20 — 1271 6 
Słomy, kopa po 1200 funt.. ..} 6 6 |15/-— 
Bo kolan: a A i 
nia 9. Października .. .. . . . pln 
dnia 10, WODO 25 | — |— 25 |15| 


